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A pewnie—potakiwa . ło za8zedł, niby fałszywej pozycji. 

fcrzve8?„8ames0 dul,a córki i zacz!łl od P*tauia‘ ~ Ni® «“wneg 
£ spadkiem, do pokoiku CP zagadnął o cenę pan Kazimierz jes 
^JUtro będzie na obiad- ^^wośó Agatki ku- | szczerzą.

•S4ł o sklep piekarz»»

Wschód słońca o godzinie 3 miuut 40. 
Zachód „
Długość dnia godain
Przybyło „

(Damy ciąg.)

®ztęZ]ek.al*. tedy. Marek chodził od telegrafu na po- 
iąf nllb s'edział w salonie Jazwigły, admirując bra- 
Cu (;Pailu§ Marynię, gadających ze sobą godzinami. 
c31yciiniozua mówić, widząc się codzień, po dniach 
ci te,a~7tego nie pojmował i nigdy nie słuchał, a tam- 

jj,4 uie krępowali się jego obecnością.
taj.^tylko spytał brata, wieczorem, w drodze do 

^mip^ cóż tam z twoją spółką handlową z kirgi- 

*lb0 i^,ec.^ P’03 zJe-—machnął ręką Kazimierz— 
J’ai] żebym do dziczy wracał! Mnie tu jak 

1 żeniAk’ brat! Szukam posady, bo to, widzisz

Wiadomości dworskie.
< wtorek, d. 5-go b. m., w pałacu Zimowym od- 

się rozdanie nagród uczennicom instytutów 
ychowawczych i zakładów naukowych, zostają- 

pod opieką J. C. M. Najjaśniejszej Pani. J. C. 
h ' Najjaśniejsza Pani raczyła przybyć na powyższą 
jr°Czystość o godzinie 12-ej w południe z Gatczyny 
>? Pałacu Zimowego. Ceremonja rozdania nagród, 
rn0?. własnoręcznie J. C. M. Najjaśniejsza Pani 
*3. odbyła się wśród licznie zgromadzonej

lly w sali malachitowej. Po rozdaniu nagród za- 
“Wiono w sali koncertowej śniadanie, podczas któ- 
Go zarządzający zakładami wychowawczemi 1 

ł a"j°wemi, pozostającemi pod opieką J. C. M. Naj- 
^SU1ejszej Pani, sekretarz stanu J. N. Durnowo, 
^2l*iósł toast za pomyślność Najjaśniejszych 1 an-

i całej Najjaśniejszej Rodziny.

Noc wenecka”; — Bellevue, dziś „Fikalski”, jutro „Fi­
kalski”. (8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie pJ
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kanie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 172 kop. 1—. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskute - 
czuia si§ od O-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 
po południu.)

Z teatrzyków.
Już trzy tygodnie walczą trupy prowincjonalne o

byt w ogródkach warszawskich.
Nie sprzyjała im zrazu pogoda, nie dopisywał re­

pertuar.
Ten brak repertuaru jest piętą achile’sową ogród­

ków od lat kilku. Jak zawsze, stanęli dyrektoro­
wie prowincjonalni i tego roku na bruku naszym

 bez sztuk nowych.
Nietylko nie pozamawiali nic u autorów, piszących 

dla ogródków, ale nawet nie postarali się o nabycie 
utworów, uznanych przez znawców za dobre.

Urządzili się oni daleko wygodniej. Oto przypo- 
yninAiii niihlinjznnónł ’
do znudzenia, owe „Nitouche”, owych „Błaznów na- 
dwornych”, „Don Cezarów”, „Fikalskich” i t. d. Je­
dyna „Alhambra” wystawiła nową operetkę, „Koc 
Wenecką”, a w Belle-Vue oglądaliśmy „Pana świa­
ta w szlafroku”, komedję czecha Bozdiecha.

Ogródki czekały na rezultat konkursu „Echa”, 
który właśnie prace swoje ukończył. Sędziów kon­
kursowych zawiodły nadzieje, z trzydziestu bowiem 
kilku sztuk nie można było przyznać żadnej nagrot T 1 Ali • . łTT 1 1 _ - *1 ’ 'J-1-- ‘y1’-*, —‘ u.
skiego odznaczono i zalecono do wystawienia.

| Lecz, oprócz „Walki” znajduje się na konkursie 
„Echa” mnóstwo materjałn, z którego zręczny ołó­
wek reżyserski i „dobry nos dyrektorski” mogą wy- I 
łowić i przygotować niejedną sztukę, która będzie j 
„robiła kasę”, o co przecież ogródkom najwięcej 
idzie.

Niechby sobie dyrektorowie teatrzyków odczyta­
li starannie sprawozdanie komitetu konkursowego, 
zredagowane obszernie, a znajdą niezawodnie po- i 
żądane wskazówki. Ze streszczeń, które komitet ! 
podaje z każdej nieomal sztuki, odgadnie „dobry . 
nos” rzecz „kasową”, sam bowiem komitet musiał 1 

 W, WMIMMIMBW -------------------------------------

charki, wreszcie umieścił swą okrągłą figurkę na i 
kanapce i po długiem, milczącem pykaniu z cybu- | 
cha, rzekł mimochodem:

— A to słyszę, Czertwan wyjeżdża znowu do 
Rosji?

Panna Marja miała bardzo bujne brwi, bystre 
oczy i wiele stanowczości w rysach. Chowana bez 
matki jjyj- go»podyu.<j w uomn, z gotową

i decyzją i z calem zrozumieniem swej roli.
— Chyba się ojciec myli — odparła spokojnie.— 

Pan Czertwan powinien zostać w kraju.
— A po co?—marudził stary, zajęty pozornie tyl­

ko fajką—ma tam karjerę gotową i pewny byt, a 
tu co?

 A tu swe stanowisko i obowiązek—odpowie­
działa córka.

— A to czemuż matce nie pomaga, w domu nie 
siedzi?

Panna,Marja poruszyła się żywo.
— Nikt tam go o pomoc nie prosił. Zresztą mat­

ka straciła jego kapitał i oddała zrujnowany fol­
wark, gdzie nie sposób się było utrzymać. Sądzę, 
że dosyć zrobił dla rodziny, gdy to zniósł w mil- 
czemu.

. “ Aha, to tak! Nie wiedziałem. Dobrze, że od 
ciebie można o wszystkiem się dowiedzieć.

Dziewczyna spojrzała uważnie w dobroduszną 
twarz starego jurysty. Poczuła docinek. n>« inhii* 
fałszywe! —!!

Wschód księżyca o godziuia iTmiuut *>7 r" 
Zachód „ „12 0 w
Wysokość wody nu Wiśle s. 1 e. 1 "
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 130 R

•tr. ki 1. 
mieć na myśli inne względy, musiał uważać na war- 
tość literacką i artystyczną nadesłanych utworów. 

Zdaje się, że się ogródki nareszcie „ruszą”, gdyż 
niektóre z nich zapowiadają w najbliższej przy­
szłości różne nowości, a „Wodewil*4 wystąpił wczo­
raj z premierą.

P. Władysław Zaręba napisał komedję w czte­
rech aktach, nadawszy jej wiele obiecujący, pięk 
nie brzmiący tytuł: „Chrzest ognia”. Kogo jednak 
chrzczą i jakim ogniem, trudno się domyślić z treści 
sztuki, chyba że owym ogniem jest ciągła na sce­
nie strzelanina.

Pokazał nam p. Zaręba znany już do przesytu 
typ ziemianina, Jana Wojnicza, właściciela By 
czówki, znajdującego się w przededniu licytacji 
majątku. Autor życzył sobie, aby publiczność sym­
patyzowała z Wojniczem, ale publiczność, patrząc 
na takich bankrutów i słysząc ich wiecznie te same 
narzekania, może tylko zapytać: dlaczego dopuści­
łeś do subhasty? Typ ten, powtarzający się od pe­
wnego czasu natrętnie, mógłby już raz ustąpić in­nemu.

y.aypu- Intrygę komedji p. Zaręby stanowi miłość córki minain publiczności warszawskiej sztuki „ograne” aż Wojnicza Zosi, do młodego lekarza, Zygmunta, minają pa 1 Nitnnnhe" A«,vnh — Młodzi miłują się gorąco, a posądzają o obojętność,
do znudzenia, owe „Nitouchc n«v zdaje się, że ona kocha się w inn™ ' -

,Noc samo. Ztąd sceny łzawe.
vi o '--x— '

OGŁOSZENI A.
Reklamy: za jeden wiaro 

garmontuwy albo jego miejsii 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

‘Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i mało ogło­
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerat? 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz.; w uia- 
dziele i święta od 10 do l w po ł. 
Wtorek: Gerwazego i ProtazT 
Środa: Sylwerjusza Papieża. 
Czwartek: Alojzego Gonzagi.

, Piątek: Pan.linn Bisk. Telefon Hedakćjl nr 12fi.-Tele fon Admlnl

8 ” 2a
16 , 40.
8 „ 2.

Przez

Marję Rodziewiczównę.

współczesna, uwieńczona na konkurzie „Kurjera war- “atki, oddawca była'gos*podynia“w d V“' 
szawskiego” d. I-go maja r. b) '■ decvz.te i „ ou/u,;l w domu,

kalend arz.
slotoiaiiskie: Dzii Wita św., jutro Bndzimira.

łt>t J4 °"i«rfze>ua.- Posiedzenie członków wydziału opieki sie- 
r°11 Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towa- 
lla Nrak.-Przedm. — 6 po południu.) — Posiedzenie 
' sekcji Ii-ej Towarzystwa popierania przemysłu 

?fted ln‘ Ernach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
^r<tia —2 po Południu.)—Posiedzenie członków komitetu 
4 cznego. (Zabudowania bankowe, Nowogrodzka 37— 

^*5 01'6 Dl
^’’dufu')*edn^C^ dz’ec* d° kolouy letnich. (Oboźna 5—1 po 

żebranie wychowańców b. instytutu w Ma- 
izytn1?' (kościół św. Krzyża na Krak.-Przedm.—9rano,) — 

M q.>euerallla oc,,roi|y VIII-ej przy ulicy Grzybowskiej 
Przez delegowanych członków Towarzystwa do- 

nności. (5 po południu.)
Wystawa inwentarza. (Plac Ujazdowski—od 10-ej 

..'yieczora.)—Wyst. obrazów Krywulta. (Hotel Enropej- 
** łO-ej rano do 6-ej popołudniu.) — Wystawa Towa- 

ho (j sztuk pięknych. (Krak.-Przedn>, 15 —od 10-ej ra- 
, eJ p° południu.) 
uńemi wy-' Bał letni na dochód Towarzystwa opieki nad bie- 
tź^g^atkami i ich dziećmi. (Dolina szwajcarska—8 wie- 
Ioln<JWrf4: Wielki: dziś przedstawienie russkiej trupy „Ła- 
*ttt1Vj kawałek” i .Makar Aleksiejewicz Gubkin, jutro przed- 
(l'8zvllle Szawiesżone; — Letni: dziś „Stryj i synowiec” 
Ły Ą' raz), jutro „Romeo i Julja” (występ gościnny pan- 
c*Wko^ Soffriti);—,N owy: dziś „Farinelli”, jutro „Naprze-

2’ 1 „Córki na wydaniu”. (8 wieczorem.) 
*GhrzT’?^‘: Wodewil: dziś „Chrzest ognia”, jutro 

ognia”;— Alhambra: dziś „Noc wenecka”, jutro

sof' ■—~— --------- - ;

X)EWAJTIS. !
1 nu irrrn—rw~TT—minn» in tu i

— Uhm, czemuż, kiedy do nas, ze mną nie poga­
da otwarcie?

— Pogada i z ojcem—uśmiechnęła się lekko— 
niech tylko sobie trochę mowy przypomni i dosta­
nie posadę.

— Aha, pogada, ręczysz? No, to poczekam, kie­
dy tak.

Uspokojony stary dźwignął się z kanapy i udał 
się na spoczynek, pogładziwszy na pożegnanie gło­
wę córki. Zmujdzini to byli zakuci. Nie marno­
wali słów na frazesa, ale rozumieli się wyśmie­
nicie.

Nazajutrz bracia stawili się o zwykłej godzinie. 
Kazimierz trochę czerwieńszy i weselszy, Marek 

znudzony, trochę posępniejszy.
— Nie ma listu?—spytał, wchodząc do gabinetu 

prawnika.
— Dzień dobry, Marku!—odrzekł flegmatycznie 

gospodarz.—Umiesz ty po angielsku?
- Atóża ?e° Amerykany, to jakoby ansi^ks. 

Bo i list po angielsku.
“ Atest*1 Właśnie go szukam. Rozbieram dziś 

snrTwtKomarów z Molem. Tyle tych papierów na 
E Ot, masz list, ale zawołaj chyba Maryni, bo 

obydwa nie do angielszczyzny.
 Marok spłoszył czułą parę w salonie. Panna Ma- .a docinek, nie lubiła wstała natychmiast na wieść tę tak pożądaną, 

• . Kazimierz na handlowym wydziale niegdyś studjo-
- —.„uego, że wiem—odparła spokojny wał obo0 języki, ofiarował się też z pomocą.pan Kazimierz jest otwarty i do nas się przywią oica nat/api.)

szmerze.

^jjr. 164. Dnia 15 czerwca.
PRENUMERATA.

»lod^jer Warszawski wy-
w dm powszednie wie- 

jfl ein> w niedziele i święta ra-
.Jł nadto wychodź? stale 

dBj ni Powszednie, z wyjątkiem 
ruj^ówńjtecznych, dodatki po- 
fe\arnnki prenumeraty podane 

nagłówku numeru głó- 
n 

datet ie'na przedpłata na do­
tlę 4 Porunny przyjmowaną by<f 

r..*ooże. 
Pziś: Wita i Modesta M, K. 
kr: , a: Benona Biskupa, 
podziela: Adolfa i Murcjana 

r~<?*8dz.: Marcelina Męcz. 
ii - ~

- 'I
— się w innym, jej tak 

j nieporozumienia i t. p.stare sztuczki teatralne.
Rzecz wydaje się w końcu i Amor trjumfuje. Nu­

ma dostaje swego Pompiljusza, chłopi tańczą, śpie­
wają i zasłona zapada.

iem j Niema w tej komedji ani jednej sytuacji komicz- 
nagrody. 1 nej, pominąwszy szablonową wymowę pachciarza i tedna tvlko” mfanowicte " Walkę” p. Pawła Kośiniń- i niefortunnie naszkicowanego Łukaszka, niema w jej jeuua An scenach lirycznych prawdziwych łez, a w drama-

skiego odznaczono - tycznych dramatyczności. Chwytający co chwila

i na każdego za strzelbę p. Wojnicz, robi wprawdzie 
wrażenie komiczne, ale w rozumieniu, którego au­
tor prawdopodobnie nie miał na myśli.

O technice scenicznej autor chyba nie wiele sły­
szał. Sceny nie wynikają jedna z drugiej, nawet 
akty połączone są tylko lużuemi węzłami.

Należy wątpić, czy „Chrzest” będzie dla p. Za-
1 ręby chrztem autorskim.

T. J. Choiński.

Piątek
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Kilka okaaów s żywego inwentarza wycofano już 

z Wystawy*
Na dzień dzisiejszy zapowiedziany jest konkurs 

kucia koni, do którego się zgłosiło 4 cb cżeladnikóW 
kowalskich*

W dniu jutrzejszym będą rozdane wystawco® 
faagródy.

Po skończonej wystawie kolej elektryczna pozo­
stanie w ruchu przez dni 14, nadto hrządżófić będą 
na plaCu wystawy igrzyska ludowe*

Nagród za okazy psów i drobiu jeszoza nie ogło­
szono.

W dniu wczorajszym zwiedziło wystawę 2,000 
osób.

Komitat Wystawy inwentarza nie ązozędzi żabie4 
gów, aby urozmaicać program zabaw popołiidnio- 
wych.

Jutro, ó godż. ?-ej, odbędzie się na wystawifl 
rallyp-papert^ urządzony staraniem hr. Alek* Berga.

Do popisu zapisało się już kilku gentlemeuów.
Rozrywka ta będzie nader zajmująca, albowiem 

wezmą w niej udział konie wierzchowe, znane nd‘ 
szej sportowej publiczności ze spacerów w alejach.

Przeszkody unormowane są stosownie do siły ko4 
nia średniej wartości.

Żapisy przyjmowane będą przez dzień dzisiejszy 
w kaucelarji wystawy, jutro zaś rano odbędzie się 
próba.

Ceny wejśó na miejsca główne będą prawdopo­
dobnie w sobotę z powodu tej zabawy podniesione, 
pożądanein zaś jest, aby jakuaj więcej jeźdźców wzię­
ło w niej udział, przyczyni się to bowiem do oży­
wienia uroczystości*

s= Nieporządek.
Na skutek naszej uwagi, wczoraj już mniej osób 

korzystało z pośrednictwa usłużnych faktorów przy 
realizowaniu wygranych na totalizatorze.

Byli jednak i łatwowierni, z których większość 
zanosi znowu zażalenia...

Słyszeliśmy, iż w następnych wyścigach przy ka­
sie wypłat ma być urządzony posterunek policyjny, 
celem niedopuszczania do okienka wyzyskiwaczy 
i przestrzegania porządku.

Słusznie!...
= Lodownia akcyjna.
Grono drobnych kapitalistów zawarło umową 

w sprawie założenia „pierwszej warszawskiej lodo­
wni akcyjnej.”

Przedsiębiorstwo rozpocznie swą działalność nie­
bawem.

= Aż trzy kontrole.
Zarząd tramwajowy zabezpieczył się przed mo* 

żliwemi nadużyciami tak ścisłą kontrolą, jakby pu­
bliczność warszawska składała się z ludzi, dybią­
cych na majątek Towarzystwa belgijskiego.

Na wielu linjacb, a zwłaszcza pomiędzy placem 
Trzech krzyży i Zamkowym, operąje aż trzech 
kontrolerów,

Kontrolerzy owi co kilkaset kroków przeglądają 
i drą bilety, a conąjważniejsza, niepokoją ustawi­
cznie pasażerów, doprowadzając bardziej nerwo­
wych do irytacji.

— Maksymiljan Lebensbaum, warszawianin, do­
któr medycyny uniwersytetu berneńskiego, po zło­
żeniu egzaminu państwowego w Dorpacie, zatwier­
dzony został w stopniu doktora.

c= Teatr russki.
W duiu wczorajszym na scenie teatru Wielkiego 

dane było przez goszczące W nUszOnt mieście towa­
rzystwo artystów dramatycznych teatrów Cesar­
skich w Petersburgu jedno z ostatnich przedsta­
wień.

Odegrano dwie komedje: jednoaktową, Paillero- 
na, p« ti „Iskierka”, przełożoną przez A. N. Ple- 
śzczójbwa, a następnie trzyaktową „Dziwny zbieg 
okoliczności”, pióra A. R...na.

W piśrWszej, ku zadowoleniu widzów, występo­
wały panie: Wasiljewa, jako Wiara Pawlówna 
Astalcewai Czystiakowa w roli Olesi, chrześniaczki 
Astalcewej, oraz p. Korwin Krukowski w roli Mi­
chała Aleksiejewicza Bunina.

Treść następnej odpowiada tytułowi, bohater 
jej bowiem, Grzegorz Dymitrjewicz Wojewodin (p. 
Czerhow), ustawicznie walczy z najrozmaitszemi 
zbiegami okoliczności.

Zebrana w teatrze publiczność z entuzjazmem 
przyjmowała panią Wasiljewą i p. Warłamowa.

P. CzernoW, oraz panie Aleksandrowa i Czystia­
kowa również zbierały oklaski.

— Posiedzenie.
Dziś i jutro, o godz. 2-ej po południu, w lokalu 

Towarzystwa popierania przemysłu i handlu odbędą 
Się narady członków sekcji 2-ej.

Na porządku dziennym znajdujemy: 
odczytanie protokołu ostatniego zebrania; 
sprawozdanie z podróży za granicę, celem pozna­

nia hodowli nasion;
sprawozdanie delegacji słownikowej;
wniosek w sprawie oczyszczania soków, oraz in­

nych doświadczeń i spostrzeżeń, robionych podczas 
kampanji 1887/8 r.;

rzecz o reparacji Stefen’a;
sprawozdanie stacji głównej meteorologicznej;
o kasach oszczędności przy fabrykach;
o ubezpieczeniach ogniowych;
o utworzeniu kolekcji typów cukru i o wypad­

kach kalectwa robotników w cukrowniach;
o potrzebie szematów do prowadzenia rachunków 

fabrykacyjnych i laboratoryjnych;
o środkach co do wydawnictwa dodatku do dzia­

łu cukrowniczego przy Przeglądzie tichnicznynr, 
wybór sekretarza sekcji.
Spodziewany jest liczny udział przemysowców i 

pracowników fabrycznych.
= Z wystawy inwentarza.
-Z programu zabaw zapowiedzianego na dzień 

•wczorajszy, wypełniono tylko jeden numer, t. j. o- 
prowadzanie wokoło plaon koni i bydła rogatego.

Popis welocypedystów nie przyszedł do skutku 
z powodu niestawienia się sportsmenów.

Proszeni jesteśmy o zanotowanie, że w dziale 
przedmiotów konkursowi podlegających, p. Edmund 
Chrzanowski, oprócz listu pochwalnego otrzymał 
także medal bronzowy za klatki dla psów i drobiu.

WIADOMOŚCI bieżące.
= Praw. iriest, podaje następujące ttzupółnie- 

nie przepisów o stemplu od asekuracji ogniowej: 
„W tych wypadkach, kiedy asekuracja zostaje prze­
rwana przed oznaczonym terminom i kiedy osobie, 
asekurującej majątek, zostaje Zwrócone premjunt 
na zasadzie przepisów asekuracyjnych, stempel 
państwowy winien być również zwrócony za cały 
czas cd przerwania asekuracji do terminu, pfzycżćm 
zwrot liczy się za Całkowite miesiące.

= Na kolei nadwiślańskiej tabor ruchomy po­
większony ma być o 800 wagonów towarowych, któ­
re w części zbudowane być mają w warsztatach 
głównych.

== Biura zarządu kolei nadwiślańskiej, mieszczą­
ce się w pałacu Kronenbetga przy ulicy Mazowie­
ckiej, niezadługo przeniesione być mają gdziein­
dziej; wydział zaś gospodarczy przeniesiony będzie 
na Pelcowiznę.

=, We wtorek, o ozem już donosiliśmy, rozpoczę­
ły się roboty kanalizacyjne w ul. Piwnej, wskutek 
czego przejazd przez tę ulicę jest niemożliwy. Po­
nieważ równocześnie prowadzą się roboty w ulicy 
Świętojańskiej, w której także wszelki ruch kołowy 
jest wstrzymany, przeto w razie pożaru nie byłoby 
przystępu do całego równoległoboku, otoczonego po­
wyżej wymienionemi ulicami, oraz placem Zamko­
wym i placem Zapiecek zwanym, gdzie znowu 
wszelkie wolne miejsca zawalono materiałami, po- ■ 
trzebnemi do budowy kanalizacji. Mając to na I 
względzie, polecił p. oberpoliomajster, aby roboty I 
kanalizacyjne w ul. Piwnej tak długo nie były roz- 1 
poczynane, dopóki w uL Świętojańskiej nie będą u- 
kończone, aby w ten Sposób choć z jednej strony 
przystęp do domów dla straży pożarnej był zape­
wniony.

— Wczoraj na posiedzeniu wydziału kasy poży­
czkowej w warszawskiem Towaczystwie dobroczyn­
ności przyznano 31 osobom pożyczki w sumie rs. 
4,556; najniższą pożyczkę przyznano rs. 24, najwyż­
szą rs. 300. Odmówiono 4-em osobom pożyczki 
z powodu nieprzedstav.’ienia odpowiednich porę­
czycieli. Na posiedzeniu administracji ogólnej, ró­
wnież w Towarzystwie dobroczynności odbytem, 
postanowiono kosztorys, sporządzony przez budo­
wniczego Adamczewskiego na budowę korytarza 
i schodów kamiennych w gmachu Towarzystwa do 
wysokości rs. 11,000, pizyjąć i wyjednać zatwier­
dzenie centralnego zgromadzenia, w tym celu zwo­
łać się mającego.

= Dziś rozpoczynają się egzamina w instytucie 
głuchoniemych i ociemniałych. Jutro, o godzinie 
4-ej, odbędzie się egzamin z muzyki. Na popis ten 
przybywa zwykle liezna publiczność, tembardziej, 
iż wejście dozwolonem jest, jak o tern już donosili­
śmy, bez biletów.

Nowomianowany inspektor rządowy kolei że­
laznych w Królestwie Polskiem, p* Laskin, przy­
jechał do Warszawy.

TTA. TORZE.
Bardzo zacue to było towarzystwo.
Siły poważne, co nieraz zabłysły już chwałą i ta­

kie, którym przypadło reprezentować stare zasługi 
domu—a środki również wcale pokaźne, bo ogółem 
blisko 6,000 rs. na dzień wczorajszy przypadło do 
rozegrania.

W skutek zatem okoliczności powyżej przywie­
dzionych, jako też wielce przyjaznego usposobienia 
tam, w górze, zkąd idą „wskazówki meteorologicz­
ne”—meeting udał się całkowicie.

Zaraz pierwsza rozprawa owładnęła nerwami wi­
dzów i—rozumie się—tembardziej graczy.

Ciekawy to bardzo duet. „Provence” (znana 
z energji córka panny dn Plessis) i zręczny (jak 
magik) Bosco—przy akompaujamencie „Cigaretty” 
p. Niemcewicza, która kształtami swemi przypomi­
na raczej cygaro hawańskio mjl papierosa, w Sp0. 
rze o nagrodą „Concordy” (rs. 500), na którą zapra­
cować trzeba było przegalopowaniem 2 eh wiorst, 
prym wzięła z miejsca (oczywiście!) nadobna „Pro­
vence” i utrzymała się na wysokości zadania do 
końca, jakkolwiek „Boseo” usilnie i bardzo niebez­
piecznie wyciągał szyję po palmę pierwszeństwa. 
W 2 minuty 30 sekund „Provence” wzięła metę, 
mając za sobą ,,Bosca” o 2 konie. Za niemi w nie­
wielkiej odległości przybyła „Cigarette” na świad­
ka tego, co się stało.

A stało się w rezultacie niewiele, płacono bowiem 
w totaliz-itorzo zaledwie 1 rs. 50 kop. za rubla, pc- 
wierzoueG° chyżej trjumfalerce

Proszę teraz należycie skupić uwagę. Trzy zna­
komitości tegorocznego sezonu wychodzą na tor u- 
biegać się o nagrodę „specjalną głównego zarządu 
stad rządowych” rs. 3,000: Grabowskiego „Gracjan”, 
Kronenberga „Mohort", Mysyrowicza „Mefisto”.

Zagaił rozprawę okazały „Gracjan”, za którym 
pomknął „Mefisto” i tuż poważny „Mohort”. Na 
2 wiorstach 183 sążniach biegu, do połowy mety, 
dwaj ostatni parę razy urządzali szufladkę na ty­
łach pomykającego „Gracjana”. Od połowy dopie­
ro „Mohort” na stałe zajął drugie miejsce i wyto­
czył bój „Gracjanowi”, który jednakże wytrwale 
obstawał przy zamiarze zwycięztwa.

Tak było aż do słupa (tego żałobnego), po za któ­
rym Mohort wyszedł na czoło i wśród gorącej wal­
ki pokonał przeciwnika o pół konia. „Mefisto” wy­
szedł tym razem na trzeciego laureata, w gonitwie 
tej albowiem trzy są nagrody: rs. 3,017, rs. 438 i 
rs. 112*4*

Emocja ta trwała minut 2 sek. 43, a wygrywają­
cym w totalizatorze dała za każdego rubla po rs. 2 
i kop. 10.

Dwaj renomowani już szermierze stajni Dobrogo- 
sta: „Znicz” i „Brzask” stanęli następnie do walki 
z „Hetmanem” hr. Potockiego o nagrodę imienia 
Józefa hr. Zamoyskiego rs. 1,000 (Handicap). Była to 
jedna z historycznych batalij tegorocznego sezonu. 
Po chybionym dwukrotnie slarcte poprowadził go­
nitwę „Brzask”, dosiadany przez Guillama, pod- 

i czas gdy „Znicz pod Whitem wiódł ustawiczny 
spór z „Hetmanem”, starannie utrudniając mu grę. 
Jakoż protekcja ta starszego towarzysza długo była 
skuteczną i dzielnemu ,Brzaskowi” świtało prawie 

i pewne zwycięstwo! Atoli od ostatniego narożnika

„Hetman” wyzwolił się od konkurencji „Znicza”, a 
kierowany wprawną ręką Connora, przed samą me­
tą zaćmił promienie wyczerpanego na siłach „Brza- 
ska”, bijąc go o pół konia.

Trzywiorstową przestrzeń odrobiono W minut 3 
sekund 45, gracze zaś, którzy położyli zaufanie 
w renomie „Hetmana”, Jako bieguna dystansowego, 
wydobyli z otchłani totalizatora po rs. 3 kop. 70 
za rubla.

W czwartej gonitwie o nagrodę czerniakowską 
rs. 500 ubiegało się 4 współzawodników. Zdobyła 
ją łatwo, bez walki, Madame de Cossć p. Grabow­
skiego, przebiegłszy 1 w. 255 sążni w minutę se­
kund 28. Drugą przyszła „Gipsy” p. Józefa Poto­
ckiego, trzecim był Kron-Prino z Janowa, ostatnią 
moczydłowska filigranowa „Rebecca”.

Kto za waleczną Madame trzymał rubelka, otrzy­
mał wszelako tylko 50 kop. nadwyżki, była to bo­
wiem faworytka ogółu.

Piąta z kolei „nagroda m. Warszawy” (300 rs.) 
miała tylko dwóch konkurentów. Jest to dwuwior* 
stówy bieg z czterema przeszkodami—dla panów* 
Ruszyli składnie od utartu pp. Komierowski na o- 
gierze p. Mysyrowicza „Hardym” i p. Rzewuski na 
klaczy hr. J. Potockiego „Sarbacaue”. Ten drugi 
zwyciężył bez trudu.?Wyścig trwał 2 minuty 42 se­
kund, a 20 kop. zarobił, kto stawiał za „Sarbacane”*

Nakouioc oficerski wyścig o nagrodę Towarzy­
stwa rs. 400 wyprowadził w szranki na trzywiorsto­
wą gonitwę z sześcioma przeszkodami „Czajkę” ba­
rona Wrangla, „Minutę” p. Nilowa (obie jeżdżone 
przez samych właścicieli) i „Szeldę” p. WyczesłaW- 
oewa pod p. Oleniczem. Ta ostatnia prowadziła 
bieg długo, ustępując następnie pierwszeństwa tM**
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Przed jarmarkiem.
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KUftjBK WAKBflAWBRi.^Lhila lb6Wt*cl i»>* *
otbdlbuia. żołądek odmawia przyjmowania pokar­
mów. (Aj. póln.)

Berlin 14 go czerwca. (Tek pryw. Kur. ilttr.j—- 
Dzisiaj w południe przybył do Friedrichskrotl mini­
ster sprawiedliwości, dr. Friedberg. 0 godzinie 
trzy kwadranse na drugą przybyli! ks. Bismafk, mi­
nister Wojny i fits śki attache wojskowy; (AJ. pólń.)

Berlin 14-go czerwca, godz; 7 wieczorenii(reZ. 
pr.yw K. H’.) — Następca tródii zamieszkał w Frie- 
drichskron. Książę Bi smark i minister wojny wib; 
ceorem powrócili tlo Berlina. Minister Fllddberg 
bawi dotąd w Friedriehskron. (Aj.póln.)

Berlin 14-go czerwca. (7W. pryw. Kur. IF.)_
Teatra królewskie zostały dzisiaj zamknięte. (AJ. 
póln.)

Berlin 14-go czerwca. (7*. pryw. Kur. Warsz.)— 
Kordd. allg. Ztg. zamieszcza komunikat, w którym 
powiada: „Jakkolwiek bolesaą jest rzeczywistość, 
przecież stwierdzić potrzeba, iż katastrofy obawiać 
się należy każdej chwili. (4A póln.)

Foiniiń 14-go czerwca^ (Tek pryw. Ki IF.)— 
Z powodu groźnego pogorszenia się zdrowia cesa­
rza, odsłonięcie pomnika zostało odłożono ba pó­
źniej.

Wiedeń 14 go czerwca. (Tel.pr. Kur. IFar.)— 
Według wiarogodnych doniesień z Berlina, u cesa­
rza Fryderyka rozwinęła się pneumonja.

Londyn 14-go czerwca, (Tek pryw. Kur. IF.)— 
Królowa i książę Walji otraymali od Mackenziego 
telegramy bardzo niepokojące o zdrowiu cesarza 
Fryderyka. Ks. Walji gotów jest każdej chwili 
udać się do Berlina. Zawieszono wszystkie uroczy­
stości, towarzyszące wyścigom.

Londyn 14-tro czerwca. (Tel. pryw. K. War.)— 
Poseł niemiecki, hr. Hatzfeld, miał długą konferen­
cję z lordem Salisburym po otrzymaniu depeszy 
z Berlina o uagłem pogorszeniu się zdrowia cesarza 
Fryderyka.

Berlin 14-go czerwca. (Tek pryw. Kur. IFtfr.)— 
Korddeutscht allgetneine Zeitung powiada: Dzisiej­
szy biuletyn dowodzi, że potrzeba się liczyć ze zbli­
żającą się katastrofą. Pojawiły się znamiona bar­
dzo groźnej natury. Oddychanie utrudnione. Leka­
rze sądzą, że choroba przeniosła się na płuca. Siły 
widocznie upadają. Chory przestaje interesować się 
tern, co się dzieje dokoła niego.

Berlin 14-go czerwca. (Tek pryw. Kur. Hor.)—■ 
National  zeitung donosi: Zawezwano telegraficznie 
wszystkich członków domu cesarskiego. Od dzisiej­
szej nocy silna gorączka nie ustaje, dochodząc cza­
sem 40®. Widocznie rozwija się zapalenie płuc.

Berlin 14 go czerwca. (Tek pryw. K. Hi.) — 
W ciągn popołudnia lekarze zauważyli lekkie pole­
pszenie się u cesarza.

Berlin 14-go czerwca. (Tek pryw. Kur. War.)— 
Puls u cesarza coraz szybszy i słabszy.

Berlin 14 go czerwca. (Tek pr. Kur War)- 
Stan obecny cesarza Fryderyka uważają już za 
agouję.

Berlin 14-go czerwca. (Tek pryw. Kur. IF.) - 
Po południu, o godzinie 5-ej minut 15, stan groźny 
u cesarza trwał bez zmiany. Kaszel utrudniony. 
Lekarze pozostawiają bardzo mało nadziei. Po p°iu; 
dniu robiono nowe próby dostarczenia orgauiznłOW* 
żywności. Cesara popadał kilkakrotnie w stan

ła ,10 ’ a 2 fc°lei i „Czajce”, która przea uhm, „j — . atol^°rCzyw^ walkę przodującej Klaczy. „Minuta” I 
Chw*ii!tac^owa^a dość zapasu sił, aby w ostatniej 

. *! &nowu się odsądzić 1 otrzymać zwycięztwo, 
store zwolennikom jej wypłacono pó rs. 1 kop.

Unza rubla.
2to wszysto.®Wi twierdzić, że korona stworzenia jaśniała 
^‘niejszemi jaszcza niż dotąd brylantami?

do /ł°V to kłamstwem, czy, mówiąc specjalnie 
n;igUaueJ okoliczności, kaczką dziennikarską. Bo 
dzień Sfl zawsze najpiękniejsze i jeden
żbiCy W26^dem drugiego nie może stanowić ró- 

Sj2erwonych parasolek było jednakże najwięcej. 
Weszliśmy zadowoleni i—zbudowani.

liOł .6cz to nie dosyć: odeszliśmy przejęci uczuciem 
njel u dla ciebie, nasz Miltonie, albowiem względne 
#w P°w°dzenie dnia poprzedniego pokryłeś wczoraj 

JL^uym tryumfem swoich „faworytów”.
row*60” n*e Pa^ krokodylowa łza, jaką ci ofia- 

u? Uo po mniemanej klęsce niedzielnej.
ty °u dzień wielki wszyscy twoi ulubieńcy, któ- 
j6(j aie było sądzono zostać zwycięzcami, wyszli 
8ze -; 2e 2 zapasów z honorem; wczorajsi pięciu (na 

?.c. Potyczek) dają ci laur niewiędnący.
dzjn ,w’em za sprawą ich dziejopisowie stwier- 
■^2tu’fJa^° dotąd w 22-ch gonitwach tryumfowało 
Och? •V'^ytow, co zaiste wiernych twoich powinno 
°d °d „spłukania", zaś ciebie proroczy mężu 
°kreii ^etn^cłl przyjaciół, którzy tałeyraudowskie 

•lenie mowy dyplomatycznie stosują w druku. 
Pennyleg.

żeństwo w kościele Wszystkich Świętych 6 fcOdżW6 10-°J 
zrana, na które pozostała żona ż Syiietn ’zipraśża kfCWńyćn 
i przyjaciół; —1869—

f WAnin 16-ym czetwca r. b;, to teśt w soboty o godzi- 
nie 11-ej zrana, jako w dzień pogrzebu ś; ji. Aleksandra 
Horw tta, Obywatela ziemskiego źfohrłełfo * 88-ym rokń 
życia w gitbern.jl mirtskiej, powiecie PżeCżJrbkim, majątku 
swym Barbitrów, gdzie też w grobach rodżinhych pochowa­
ny zostnnte, odbędzie się msza żałobna w kościele św. Krzy­
ża, przy wielkim Ołtarzu, na która zaprasza liię krewnych, 
prżrjaeiół i.znajomych. 2—1874—
— i. u

Wczorajszy dzień niozemt szczególnem nie zazna­
czył się na placu jarmarku wełnianego.

Mamy na myśli umowy, które prawie wcale nie 
przychodziły do skutku; traktowano wiele, lecą osta­
teczną docyąję na dziś odkładano.

Producenci mocno pray swych żądaniach obstają. 
Układano dotąd jedynie o wełnę cienką, ba 

którą zapotrzebowanie zdaje się być znaczne.
Jakkolwiek nie wszyscy kupcy już przybyli, je­

dnak zjechało się ich dosyć; wymienimy tu znacz­
niejszych, pomijając tycb, których przybycie w swo­
im czasie iuż notowaliśmy.

Wczoraj więc przybyli: dyrektor fabryki barona 
Uugern-Sternberga z wyspy Dago, Pulwermacher; 
fabrykant ze Zgierza A. G. Borst; dyrektor fabryki 
Stieglitza z Narwy; fabrykant Nitsche z Opatówka; 
fabrykant Sackheim z Białegostoku; fabrykant Mar- 
gUljes z Tomaszowa rawskiego i fabrykant Gordon 
z Białegostoku.

Niebawem przybędą: fabrykant Rephan z Kalisza 
oraz niektórzy fabrykanci ze Zgierza i Tomaszowa 
rawskiego.

Wczoraj wagi miejskie zważyły 1,855 p. 32 f.
Ilość wełny zważonej wczoraj na wagach banko­

wych nie jest jeszcze dokładnie wiadoma, wynosi 
wszakże przeszło 6,000 pudów.

Transporty wełny nadciągają obficie.
Oto są partje przybyłe w ciągu duia wczoraj­

szego:
Tomasza Janowskiego ze Zdunowa 74 pudy, Wiktora Ja- 

I nowskiego z Leksyna 50 pud., Jana Karczewskiego z Stelo 
145 pud., z Garwoiewa i Janikowa 53 p., z Kamienicy, Za­
chowa, Ghłomina, Góry, Koszyna, Wilanowie, Starożeb 
i Szeromina 329 pud. 24 funt., Kazimierza Czarkowskiego 
z Kroczowa 142 p., Hugona Kunkla « Szemek 43 pndj^ł j, 
Roberta Kttnkh z Drobina 75 pud. 32 t, p2PB1ij0kowa 
z Majek 128 p. 29 f., Zygmunta P- fa
29 pud. 7 f.. Antoniego ^“P1*®** / 32 f_, Gustawa Sztnlc- 
Ludwika Knnkla z Milewek 29 puą^ z Chromanowa
mana z Rościszewa, Teofl'" „ siecien^ 1M 33 
59 pnd. 18 f., Gustawa Fo, la gnchej 1W pud. 26 fnllt6w> 
z Komarowa 32 /X 80 p. 26 £, Artiura Bielickiego 
Ignacego Popiela zBronisława Ordjgi z Trojanowa 
z Zosina 69 Pud. 21 śnia(loWa Górnego 19 p. 34 f.. 
56 p- 4 ^’.^^Jtrowskiei z Jliedzny 94 p. 13 t, Hipolita 
hr. Ludwik* ^siuVrtJ 66 p. 16 £, Gabryeli Korzybskiej 
Chw.iliboga » j Leona Podowekiego ■ Jarczowa 
z "'^Marii G^owskiej z Miastkowa 183 p. 31 f.. Jwo 
5g pud., U p’>w(jy go p. 19 f., Józefa Grossora » Baoz- 

19 p g34 i Franciszka Niemińskiegc zTosiów .ló b.
i? fnnt. Satnrnina Dombrcwskiego Z Marjank! 33 pudy, 
Karola. Meizneru a Ułenia Górnego 196 n. 26 f„ Suchera

fcKURJEBA WARSZAWSKIE-IJ’.

Budapeszt 14 go czdrWca. (Tek f>r. K. IF.) — 
Jutro oczekują odpowiedzi Tiszy w sejmie węgier­
skim na interpelacje Ugronai Pazmandyego w spra­
wie franedskiej.

Berlin 14-go czerwca. ( Tel. pryw. Kur. IF.)— 
Szef gabinetu cywilnego cesarza, radca Wiltaowski, 
otrżymał już żądaną dymisję z duiem i-ym lipca. 
Ustąpienie jego nie ma żadnego charakteru polity- 
cżnegó. Powód Stanowi wyłącznie podeszły wiek 
i choroba oczu, wymagająca operacji.

Berlin 14^go czerwca. (Teł. pryw. Kur. IF«A)— 
Proces przeciwko 40 socjalistom berlińskim, oskar­
żonym o przekroczenie ustawy o stowarzyszeniach 
i należenie do związku zakazanego, zakończył się 
wczoraj uwolnieniem wszystkich oskarżonych od 

winy.Gniezno 14-go czerwca. (Tek pryw. K. H.)-» 
Ke. proboszcz, Jakób Spors z Nieżywięca W Zacho­
dnich Prusiech, ma zostać mianowany kanonikiem 

gnieźnieńskim.
Bruksella 14-go czerwca. (Tek pr. Kur. IF.)— 

Przy wyborach częściowych do izby katolicy nie- 
tylko utrzymali wszystkie swoje okręgi wyborcze, 
ale zyskali jeszcze nowe w Virton i Ostendzie. 
W Brukselli przyjdzie do ściślejszego wyboru. Na­
wet w razie, gdyby wybór ten wyp*dł na korzyść 
liberałów, rząd klerykalny będzie miał w izbie de­
putowanych 30 głosów większości, a W senacie 18.

Bruksella 14-go czerwca. (Tekpt. K. IF.) — 
Stosunek głosów, oddanych w Brukselli przy wy­
borach do parlamentu, przedstawia się tak: katolicy 
8,000, umiarkowani liberałowie 7,000, radykaliści 
3,000, socjaliści 800. Zewsząd w obozie liberalnym 
podnosi się okrzyk zgrozy wobec poniesionej klęski.

Haga 14-go czerwca, (lek pryw. Kur. llar.) — 
Król zamianował komisję, pod przewodnictwem mi­
nistra Wojny, która ma ułożyć plan obrony kraju.

Bsytn 14-go czerwca. (Tek pryw. Kur. War.)— 
Izba deputowanych udzieliła obywatelstwo włoskie 
Koszulowi* _______

i Chroba craana FryderjU

1 p. Antoni Jan Rollak, były profesor Instytutu le- 
Dj,?0 wNowo-Ałeksandrji, następnie komisarz le4ny guber- 
bfz*?be sk'9ł- Bm,irł dn,a 13’8° 1888 r- w Cerkwi, 
Pe<l i ®F. Zmarły cieszył sij uznaniem, jako dobry

®a«fog, zacny obywatel kraju i zdolny leśnik. 
kz®stf jego pamięcizeństwo żałobne odprawione będzie w kościele Wszy- 

ł ęh Świętych aa Grzybowie. dnia 16 czerwoa, o godzinie 
eJ rano. —1878—

wt,8- pi Karol Bogk, obywatel miasta Warszawy, zasnuł 
w -tiogu w dniu 12_ym czerwca 1888-go roku, przeży-

hit 60. W smutku pogrążoną wdowa zaprasza kre- 
OdK 1 . * życzl>wycli na wyprowadzenie zwłok, które się 
w SdZie z mieszkania prży ulicy Mazowieckiej jż 12-ty 

15-ym czerwca r. b., to jest w piętek, o godzinie 
h,'®J l>o południu, na cmentarz wyznania ewańgelicko-augs- 

"csaiego. 4—1852—
W sobotę, to jest dnia 16-cio czerwca r. b., jako w wi- 

2JJ9 imienin ś. p. Adolfa Bucewicza, odbędzie się nabo-

Czyby n}0 było dobrze ztaniejszyćcokowiek eeer- 
oJę, a zwiększyć — uprzejmość dla publiczności?...

Nieudany figiel. ,.Do jednego z dyrektorów teatrzyku ogródkowego 
głosił się nieznajomy młodzieniec, z chęcią epie- 

n‘^euia czteroaktowej komedjl horygiitalńe|;” 
. "‘zedślębiorea śżtukę przyjął i po przepisaniu

11)1 oddał i-eŻyseilOWi..Aa szczęście, zaraz po pierwszej próbie jeden ze 
.flr8żych aktorów objaśnił dyr#kt >rś, iŚ sztuka, do- 
^rczona przćz pumySłUwegó ihłodżiehed, była ni- 
*6qi innem, jak tylko odpisem z komedji, granej 

thhtrdcli Warszawskich pFżed dwudziestu laty: | 
Mniemany autof Uważał za stosowńe Ule pokazać |

S1(l i^cej...
== Samobójstwo;taithobójsa, który, jnfe donosiliśmy tem we wczorajszym 

U ®eJ?e Kurjera, odebrał sobie życie na cmentarzu pow^z-
^skifii, nftżywh się Antotti Bojanowskl.lg® utrzymywał s^bk prży tilićy Nowowiejskiej pod nrem 

w ysztedł on wcioHj banted rano z dtUnu. fBźdrażniony, 
chat™* j”1 żzaniterem wykonaniu Mtaobój ctego żntta; 

uł którego też dopełnił.

nnNI fflMł!.£ „.Ił,.
k."T Jutro, o godz. Ś-ej wieczorem) w lokalu Towarzystwa 
'Tefhnia przemysłu i handlu odbbedzie się posiedzenie 
czlf ■ * sukcji m-ej. Porzędek dhiunny zawiera: 1) od- 
^jtanie protokułn poprzedniego posiedzenia i podania 
2; Ubawie szkoły przemysłowej z kierunkiem chemicznym; 
tnvi Deszcz.: „W jaki sposób można wytworzyć u nas prze- 
Waw “ubiałowy*; 3) Wł. Kolendo.! -W sprawie poznania 
zd»\-<C1 ntt,Hse8o *ęgl» kamiennego” (część l-sza sprawo- 
bn» ła z prac delegacji węglowej); 4) sprawy bieżęce i dro- 

wiadomości.
podanej przez nas wiadomości w nrze 

Zamiast TOrTa’,0 °®ers!e rs- IWO na kościół św. Aleksandra, 
bt vnor T0Wan:rcb “”le‘y eeytad ^azy: „złożo- 
^łr*epP Ignacego jarskiego od ś. p. Pauliny WóJ- 

Parkn ln “ebożeustwa znaleziona dnia 11-go b. m. 
b-in w 18,n^°owsh|Ia 1 portmonetka znaleziona dnia 13-go 
^^owodnienIiema^lXV°Odebrania w j£antorae Bn8zem
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Delikatesów oraz Cygar Hawańskicb

TELEGRAMY HANDLOWE.

otwarty od godz. 11 rano. (Telefonu nr 130.—(521) 

KĄPIELE DIANA
L'h m iei n a 13.(1734)

|.2O wiecz. 6,10 rano9

3

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

215po poŁ

2

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Lista przyjezdnych,

10
5

10 13 rano
11 j23 wiecz.
5 8 po poi.

330 po poŁ

6'55 wiecz.
9|—rano
415 po poł.

7
2

8 — wiecz.
645 rano

11 18 rano
8 22 wiecz.
9 21 rano

2»7 po poŁ

6
11

7 54 rano
3 30 po poł

2120 po poŁ
9 40 wiecz.
835 rano

3 wieoz.
8 rano
3 rano

5 rano
8 wiecz.

142.70
20.36s
20.30s

128.50
131.75

7 48 wiecz.
1 49 po pot
813 rano
9 28 rano

15 rano ,  .
50 po poł.' 8.55 wiecz.

815 rano
3 45popoŁ

10 — wiecz.
5 30 po poł.

Rabina z Uścleńca 5 p., Ludwika Makomaskiego z Trem- 
baczewa 60 p., .Tnijann Starzy Majewskiego z Konopnicy 
62 p. 29 f., Wincentego Łoskowskiego z Nowego-Miasta
95 pud. 22 funt., Stanisława Brzezińskiego ze Strzeszkowic
96 p. 33 f., Feliksa Czaplickiego z Moszny 68 pud. 30 funt., 
z Żyżyna 46 p. 20 f.. Antoniego Szlubowskiego z Mielcze- 
wa 161 p. 14 f., z Bidzin 71 p. 35 f.. Aleksandra Orsettego 
ze Strojnej 61 p. 9 f.. Leona Przanowskiego z Krasnego 
38 p. 8 f., z Jaszczowi-- 81 p. 28 f., Hilarego Szpanowskiego 
z Dwurca 36 p., Stanisława Wołk-Łaniewskiego z Łańcu­
chowa 92 p., hr. Jan Tarnowski z Adamowa 130 p. 28 f., 
hr. Tadeusza Zyberg-Blatera z Wojcieszkowa 207 p. 30*/a f., 
hr. Łubieńskiego z Rejowca 171 p. 15 f., Zygmunta Las­
kiego z Sobolewa 26 p. 32 f., hr. Zyberg-Platera z Józefowa 
149 p. 5 f., z Przyiniechówa 147 p. 8 f. Antoniego Toma­
szewskiego z Radzimowic 31 p. 30 f., Stanisława Wesla 
z Kembła 98 p. 22 f.

Akcje d.i.wnr.-wieL 
Akcje kredytowa 
WeksienaLon.krót 
* • • 4łitąp.
Zyto w to w. goto w. 
Żyto na wiosną

— W ęgiel kamtenmj i drzewo opałowe 
sprzedaje po cenach najniższych dom handlowy 
J. L. Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47. (9)

Pociągi spacerowe.
Nu kolei warszawsko-wiedeńskiej: w niedziele i świę­

ta do Skierniewic i stacyj pośrednich pociągi, wychodzące 
z Warszawy o godzinie 6-ej, 7-ej minut 5 i 9-ej min. 30 ra­
no, oraz o 3-ej min. 15 po południu, z powrotem bezpłatnym 
pociągiem, przychodzącym do Warszawy o godz, 11-ej m. 5 
wieczorem. — Oprócz tego przez cały czas trwania sezonu 
kąpielowego w Ciechocinku można w każdą sobotę i wigilję 
świąt uroczystych nabywać bilety spacerowe do Ciechocinka 
z warunkiem powrotu do Warszawy nie późnięi, jak w 3 dni.

Na kolei warszawsko-terespolskiej w każdą niedzie­
lę i święto pociąg do Mrozów wychodzi z Warszawy o godz. 
9-ej min. 30 rano, przychodzi zaś o godz. 9-ej min. 59 wie­
czorem.

— Statki parowe Jlazur i Krakus, odcho­
dzą codziennie do Płocka o godz. 8-ej m. 30 rano, 
z Płocka o godzinie 6-ej rano. —1066—

5
9;

8
11

Odchodzą | Przychodę 
godziny i minuty

10 20 wiecz.
45 wiecz.

5 rano

Wózki dziecinne oraz Kołderki, 
Materacyki, 

sprzedaje o 25®'o taniej z powodu dużego zapasu i 
braku miejsca ua składzie. — Królewska 39- 

(1766) JL. A Ele BA Ulf.

178.40
178 — 
17670
178 25
54.40
54.—

6;—rano
45 rano
20 po poł.

RgzŁM jazdy ua kniejach żelazaycli
od dnia 13-go b. m.

15 po poł.
7 5 rano
6 30 wiecz.

biński obyw. z Kutna, P. Narzymski ob. z Nowo-Mińska, M. 
Makomaska ob. z Żytomierza.

Hotel Europejski: Z. Podczaski ob. z Siedlec, A. Doro- 
żyński obyw. z Żytomierza, M. Lewensztęjn kup. z Berlina, 
H. Putkamer ob. z Wilna, W. Buchowiecki ob. z Siedlec, A. 
Kurłow rz. rad. st z Petersburga, A. Kuhn rz. rad. st z Pe­
tersburga, C. Stanowicz doktor z Petersburga, Z. Bushen 
wdowa rz. rad. st. z Petersburga, K. Rusanowski ob. z Lubli­
na, G. Hoppenot obyw. z Lublina, J. Puzyna ob. z Grodna. E. 
Szydłowski obyw. z Garwolina, K, Woltnor ob. z Kownn, W. 
Wolmor ob. z Kowna, M. Szilder-Szuldner zapas, porucznik 
z Makowa, A. Rżewski ob. z Piotrkowa.

Hotel Francuski: S. Jachner inżen, z Kijowa, S. Barciń- 
ski kup. z Piotrkowa. J. Pinsecki obyw. z Lublina, Siniagin 
sztnbs-rotmistrz z ni. Izmail, L. Kolupajło dym. pułkownik 
z Rygi, M. Bastrujew pułków, z Wilna, M. Zwaleń bona z Pe­
tersburga.

Hotel Krakowski: S. Białosnknia senator z Lublina, M. 
Jarzyński architekt, z Lublina, Z. von Szrutek de Monte- 
zylwa pułkownikowa z Mławy, M. Bogucki adw. z Lublina, 
K. Woroninowa żona urzęd. z zagranicy, Z. Okoniewski kup. 
z zagranicy, Z. Szyszkowska ob. z Martinowka, A. Grodziń- 
ska żona pułków, z Żelechowa, P, Lipińska ob.ze Strzałkowa, 

' G. Pietruszewski ob. z Jaworki.
Hotel Lipski: Olga Luohyna ob. z Moskwy, K. Makare­

wiczowi ob. z Nowgorodu, J. Kalinin sztabs-kapit. z Nowo- 
georgiewska, A, Rościszewski obywat. z Mławy, R. Kicman 
kup. z Łodzi, A. Tarasów kup. z Petersburga, P. Budynow 
kup. z Tyflisu, L. Cywiński ob. z Iłży, M. Targoński obywat 
z Włodawy,

Hotel Niemiecki: F. Dąbrowski b. sędzia z Piotrkowa, 
A. Sznajder krawiec z Konina, J. Henge agronom z Prus, L. 
Henszel obyw. z. Wrocławia, B. Kaipentier ob. z Berlina, S. 
Konstantiner ob. z Białegostoku, A. Dinensohn doktor z Su­
wałk, L. Bornsztejn ob. z Tomaszewa, J. Meudelburg obyw. 
z Tomaszowa, J. Źaks ob. z Rygi, O. Grawe ob. z Łodzi, J. 
Frejnd kup. z Wrocławia.

Hotel Paryski: A. Chropusow burmistrz z Mławy, B, 
Gołęberski adwokat z Lublina, A. Krzyżanowski ob. z Puł­
tuska, W. Brodowski dym. podpułkow. z Lublina, J. Kuszel 
ob. z Siedlec, M. Wasiljew emeryt z Janowa, Z. Boruch kup. 
z Łodzi, J, Aronowski kup. z Wilna, M. 1’eczenkina żona 
jener.-majora z Nieżyna, J. Cząpiejewski obyw. ż Ładzi, A. 
Brunk córka kup. z zagranicy, B. Kotlieki kup. z Częstocho­
wy, E. Prace fabr. z Łodzi, J. Burdziński adwok. z Kielc, F. 
Wagner ob. z Kijowa, D. Sakowicz lekarz z Petersburga, H. 
Bęgsz kup. z Biały, A. Czlenow kup. z Łodzi, ks. W. Drucki- 
Sokoliński urzęd. z Siedlec.

Hotel Polski: A^ Dębicki ob. z Lublina, A. Baranowski 
ob. z Zamościa, J. Kusz ob. z Wiln 1, W. Kurowski inżenier 
z Siedlec, J. Modliński obyw. z Jasienic, D. Pawłowski obyw. 
z Lublina, B, Pawłowski obyw. z w. Mniszki, J. Broniewski 
ob. z w. Nużewo, H. Szenwic żoua k ip. z Płocku.

Hotel Rzymski: hr, 8. Aleksandrowicz ob. z Konstanty­
nowa, T. Stokowski ob. z Dąbrowy, A. Ciesielski obyw. z Ło­
dzi, S. Higiersberger ob. z Gostynina, Z. Kościałkowska ob. 
z Petersburga, Z. Domejkowa ob. z Petersburga, A. Sucho­
dolski urzęd. komory z Zawichostu, hr. S. Jez.erski ob. z w. 
Sobeu, L. Wyganowski ob. z w. Umeń, S. Efros kup. z zagra­
nicy, Z. Czapski ob. z w. Stolne, E. Markus obyw. z w. Kro- 
molów, S.Kuczyński obyw. z w. Koroszczyu, W. Piątkow­
ski adwok. z Łodzi, W. Chamski ob. z Siedlec, J. Tołkacz ob. 
z Podola, H. Wąsowicz ob. z Kamieńca-Podolskiego, A. Ku­
likow jeuer.-major z Nowogeorgiewska, M. Łebkowski obyw. 
z Ciechanowa, B. Klicki ob, z w. Windiki.

Hotel Saski: W. Bądzyński ob. z Sokołowa, L. Grochow­
ski ob. z Łomży, A. Grabowski naczel. st. z Odesy, K. Wąso­
wicz ob. z Radomia, A. Zakrzewski ob. z Janowa, M. Wwe- 
deński ases. koleg. z Petersburga, K. Szamot ob. z Radomia, 
T. Sokołowski ob. z Płocka, A. Wadeniuk lekarz z Astracha- 
niu, J. Ossowski ob. z Siedlec, F. Franusów kup. z Rygi, S. 
Kamieniecki ob. z Opocznu, G. Kobylski obyw. z Garwolina, 
J. Wolf ob. z Kozienic.

Hotel Słowiański: J. Dmochowski ksiądz z Winnicy, 8- 
Byszewski ob. z w. Siigoszyn, S. Lasocki ob. z w. Ryki, P. 
Rożnowski właśc. restauracji z Pułtuska, J. Szrejbert obyw. 
z w. Krasnopol, E. Rozenberg kup. z Charkowa, K. Dubelt 
podpułkow. x Pułtuska.

Hotel Victoria: J. Mroczek dym.-major z Siedlec, A. 
Kuorriiig żona inżen. z Nizniego-Nowgorodn, M. Motorina 
córka oficera z Petersburga, E. Wolf student z Petersburga,
J. Pop fabr. z Rygi, J. Stachowski ob. z Mohilewa, Z. Neu­
berger kup. z m. Wittenbergu, B. Berusztejn kup. z Berlina,
K. PuJwermaOher fabr. z Rygi, B. Popmeyer kup. z Bawarji, 
J. Ganzeu z własn. fund, z Kopenhagi, F. Koren z własnych 
fund, z m. Pilzna, F. Nicze fabr. ż Opatówka, G. Nicze fabr. 
z Opatówku.

Hotel Warszawsko-Wiedeński: E. Nowak obywatel 
z Piotrkowa, J. Zawadzki ob. z Lublina, J. Barysz owczarz 
z "Wiednia, A. Marcinowskiob. z Grodziska, S. Jasiński ob, 
z Piotrkowa, F. Wojciechowski ob. z w. Michałowa, H. Ke- 
hna wdowa lośńicz. z w. Łaznowo, E. Woźny rzeźnik z Ku­
tna, L. Sznajder ob. z Ciechanowa.

— Panu Romanowi Sokol.— Zebranie spółki chmielarskiej 
odbędzie się d..l7-go b. m. Kiedy p. S. przyjedzie, nie wie­
my, zapewne w połowie tego miesiąca.

— Prenumeratorowi. — Po zaciągnięciu źródłowych infor- 
mucyj możemy objaśnić sz. pana, iż magistrat, budując ka­
nały w celu uzdrowotnienia miasta i wydając na ten cel 
znaczne fundusze, stara się o to, ażeby kanalizacja nie była 
tylko czczym frazesem, dlatego też wywiera pewną presję 
nu właścicieli domów, ażeby łączyli swe posesje z kanała­
mi; objawem presji tej w danym wypadku jest zabronienie 
wypuszczania ścieków podwórzowych na ulice, z punktu 
prawnego jednak zdaje się, iż zakaz ten przedstawia pewne 
wątpli wości. W ogóle łączenie się z kanałem odnosi się 
tylko do tych ulic, na których już są zaprowadzone wodo­
ciągi, gdyż tylko w tym razie może przynieść pożytek, że 
zaś, jak się zdaje, poseąja pańska leży w dzielnicy przy ka­
nale lit. A., gdzie niema wodociągów, zatem łączenie pose-

syj z kanałem, tak od sz. pana, jak i od innych właściciel1 
domów, w tem położeniu będących, nie może być wymagał' 
nem, jako bezcelowe.

— „A’oc”.—Polędwicą zowie się mięso z wołu, leżące P°d 
wyrostkami kościstemi kręgu, począwszy od trzeciego żebra 
aż ku lędźwi. Pod polędwicą znajdują się nerki i tłuszeź 
nerkowy.

— Panu Ł.—Korzystać nie możemy.
— Panu H. J. i N. — Jaki cel dobroczynny? Ze' 

chce sz. pan porozumieć się z nami listownie lub osobiście.

Zboże. (Targ na Pradze z dnia li-go czerwca 1888 r.).— 
Targ dzisiejszy mało był ożywiony, przy usposobieniu spo- 
kojnem. Pszenica bez zmiany, wyborowa po 110—114 kop., 
średnia po 100—107 kop. Usposobienie dla żyta stałe, obroty 
nieznaczne, wyborowe ziarno nabywano po 63—64 kop., śre­
dnie po 61—62 kop., ordynaryjne bez popytu. Owies wybo­
rowy poszukiwany, towaru jednakże takiego zupełnie nie­
ma. Za średni płacono 64—68 kop., za lepszy po 70 kop., or- 
dynaryj ny zaniedbany, żądano 54—58 kop. Kasza jaglana 
zniżkowe, obroty bardzo małe, sprzedano zaledwie 3 wagony 
po cenach 92—115 kop. stosownie do jakości towaru. Groch 
60—80 kop. przy nader małym pokupie.

Wełna.—PoznaA dnia 13-go czerwca. Wczoraj wieczorem 
pozostała zaledwie czwarta część dowiezionej wełny, skła­
dała się ta pozostałość prawie tylko z gorszego gatunku 
wełny, dzisiaj rano wyprzedano resztę, tak, że około 1500 
centnarów tylko pozostało na targu, i to wełny bardzo lichej, 
po części zaś z powodu wygórowanych cen stawianych ze 
strony producentów. Ilość niesprzedana znajduje się w po­
siadaniu tutejszych komisjonerów i handlarzy z prowincji 
wełna ta przejdzie na tutejsze składy. Podwyżka cen był, 
ta sama co wczoraj po południu. Tutejsi znaczniejsi handla­
rze mało bardzo brali udziału w kupnie, przeważnie starali 
się oni pozbyć wełny, którą posiadali w swych składach. Jak 
się z pewnego źródła dowiadujemy, sprzedali oni około 2500 
centnarów ze swych zapasów składowych. Płacono na jar­
marku następujące ceny: piękna wełna dominialna 55 tala­
rów aż do 59 tal. za centnar, średnia piękna wełna płaciła 
48—53 talarów, średnia 41—45 tal. Wełna włościańska 37 
do 38 i pół tal. Wełna nieprana 15—18 talarów. Bardzo pię­
knej wełny nie było prawie wcale na targu, z tego powodu 
ceny się wcale nie ustaliły. Zapasy tutejsze wynoszą włą­
cznie ze staremi zapasami około 7000 centnarów, a niezadłu­
go spodziewamy się tu znacznych jeszcze dowozów, które już 
dawniej zostały zakupione przez tutejszych znaczniejszych 
dandlarzy. Tendencja w końcu jarmarku była bardzo spo­
kojną, dla weluy dobrej przeważnie stałą mieliśmy ten­
dencję. — Antwerpia. Ud 3-go do 10-go czerwca odbywały 
sie tranzakcje regularnie, lendencja jest stała. Sprzedano 
w tymże czasie 99 boi z Buonos-Ayies, a 514 bel z Monte wi- 
deo. Razem 613 bel. Interes spekulacyjny bardzo ożywiony.

Bawełna. Nowy Orlean 11-go czerwca. Zbiór bawełny 
prawie we wszystkich okolicach zapowiada sie pomyślnie. 
Z powodu suszy fermerzy mogli dokładnie wyplenić chwa­
sty. Roślina bawełny jest w tym roku niska lecz zdrowa.

Statki parowe odchodzą:
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o godz. 

6-ej zrana.
Żwycząjne do Płocka codziennie o godz. 9-ej zrana.
Kurjerskie do Płocka codziennie o godz.2-ej po południu. 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki, śro­

dy i piątki o godz. 5Va zrana. 577

2 14 po poł
8|12 wiecz.

Werszawsko-Wied ńska.
Pospieszny 3 klnsy ...... 
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsć, 3 ki. do Piotrków* 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Knrjerski 2 klasy..........................
Warszawsko-By dgoska.

Knrjerski 2 klasy . ..................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 ki. do Kutna .

Warszawsko-Tere spolska.
Osobowy 3 klasy..........................
Pocztowy 3 klasy , . >...................
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . 
Osobowo-towar.-miejsc. do Mrozów
Warszawsko-Petersburska.

Pocztowy 3 klasy..........................
Osobowy 3 klasy  
Miejscowy do Białegostoku . , .

Nadwiślańska do Kowla.
Osobowy .....................................
Miejscowy do Iwangrodu .... 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy  
Nadwiślańska do Mławy.

Pocztowy  
Osobowy
Osób.-miejsc, do Nowogeorgiewska 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy I ......
Osobowy
Obwodowa z kolei Terespolsk.
Osobowy ..............................
Osobowy

W diukurui kurjara Warszawskiego. — Plac Teatralny nr- 473c (nowy 9). Aosbojcho Lfeimypoio.—Bapinaoa 3 (15) Idhh 1888 A
Repąkttyr; Erauciaaak Q|azewski. — W^aawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Jterlin 14-go czerwca. (Tel. prym. Kur. War.)— 
Dziś przystąpiono do czynności znacznie spokoj­
niej, a nawet w dosyć mocnem usposobieniu i przy 
względnie żywym ruchu, zamknięto obrady dążno­
ścią dobrą. Wartości msskie skorzystały z lepszej 
tendeucji giełdy. Ruble w tranzakcjaeh natych­
miastowych podniosły się o 80 fen., w końcomie- 
sięcznych zaś o 75 fen. Weksle na Warszawę le­
piej o 70 f., a na Petersburg w obu terminach o 1 
m. 10 f. Pożyczka wschodnia odzyskała 10 kop., 
listy zastawne 30 kop., a listy likwidacyjne 20 k. 
Kursa pożyczek konsolidowanych, listów zasta­
wnych russkich, kupon/iw celnych, pożyczek pre­
miowych russkich II em. poprawiły się. Premjówki 
russkie I em. pozostały hez zmiany. 6°/0 pożyczka 
russka .obniżyła się, knedytówki austrjackie pod­
skoczyły o Dyskonto prywatne uległo zmia 
nie. Ceny żyta w towarr.e gotowym utrzymały po­
ziom wczorajszy, w towa rze dostawowym zdrożały 
o 50 fen.

Berlin 14-go czerwca w>\’owanie urzędowe fieldy). 
BU. ban rus. w tr.nat, 178.70 
Weksla na Warszawę 
Wek.naPeters. krótk. 
Wek.naPetersb. llilię. 
Bil. bun. rusk, na dost. 
Wschodnia poż. II em. 
Listy zast. serji l-aj

Kuusa z dnia 12-go czarwa: 177 90, 177 70, 176 90, 175.60. 
177.50, 54.30,53 70,142.20, 128.50,131.25.

Hotel Bruhlowski: S. Sielski ob. z Kielc, A. Radgowski 
ob. z Siedlec, W. Sciepurzyński ob. z Nowo-Mińska, S. Gra- |


